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Piśmiennictwo miern icze po lsk ie . 
(ciąg dalszy ) 

I. Ostatnie czasy (1S?« 190!)). Warszawa. 

Z początkiem r. 1875 wychodzić zaczął Przegląd 
Techniczny, w którym podane zostally prace F . K u c h a -
r z e w s k i e g o : „Nasza n a j d a w n i e j s z a książka o m i e r ­
n i c t w i e " (1895), „P ierwszy s t o l i k m i e r n i c z y w P o l s c e " 
(1896), „O narzędziach n i w e l a c y j n y c h , używanych W 
Po lsce w w i e k u X V I - y r n " (1899), „ W s p r a w i e słow­
n i c t w a m i e r n i c z e g o " (1900), . . P l a n i m e t r y p o l s k i e i i c h 
w y n a l a z c y " (1902), „Dyoptra H e r o n a i próby j e j od­
t w o r z e n i a " (1903). 

Inż. Józef Słowikowski (ur . lS l . ' i . zm . 1905) wy­
dal o dd z i e l n i e b r o s z u r y : „Suwak r a c h u n k o w y " 1 ) , 
ścisły op is i wykład t eo r j i według C u l l m a n a , n a d e r 
pożyteczne d l a techników i rachmis t r zów 2 ) , „Zasady 
r a c h u n k u g ra f i c znego dr . Luiga CręmoUfc'" 3 ) , opraco­
wane p o p r a w n i e 1 ) , według przekładu n i e m i e c k i e g o 
Maksymiljana Ćurtzego. W Przeglądzie 'Technicznym 
podał p race : „Kątówka j a k o narzędzie pomocn i c z e 
p r z y rozwiązywaniu zadań g e o m e t r y c z n y c h " (1902), 
,.Z d z i e d z i n y m e c h a n i k i i g e o m e t r y i " , , ,0 s y s t e m i e ze­
r o w y m " (1903). 

W czasopiśmie Inbynierja i Budownictwo inż. 
A r t u r Drewnowski z e s t a w i ! u w a g i , j a k i e m u nasunęło 

1) W a r s z a w a 1001, 8*> wiel ïde, s t r . 24, 2 t a b l . r vs . 
2) R e c e n z j a F . K . w Przegl. Techn. 1902. s t r . ' 1 2 1 . 
3) W a r s z a w a 1902, 80 w i e l k i e , s t r 92, t a b l i c X X ze 

13] , f i g . 
•') R e c e n z j a M . T h u l s k i e g o w Przegl. Techn. 1902 r o k u , 

st]-. 380. 

używanie a n e r o i d u p r z y s tud j a ch , p r o w a d z o n y c h w r. 
1875 d l a d r og i żel. U r a l s k i e j , w p r a c y „O n i w e l a c j i ba -
r o n l e t r y c z n e j " (1879) . 

Inż< Henryk H o p p e n b l u m zajmował się t r i a n g u ­
l a c j a m . W a r s z a w y , dokonywaną w c e l u sporządzenia 
szczególowego p l a n u m i a s t a i p r a c e swe przedstawił 
w Przeglądzie Technicznym w a r t y k u l e „O s tosowa­
n i u m e t o d y n a j m n i e j s z y c h kwadratów w p r a k t y c e geo-
dezy jne j (1893), Inż. Tadeusz K r z y ż a n o w s k i opisywał 
w tymże czasopiśmie „Perspektograf , przyrząd, situ-
żący do kreślenia obrazów p e r s p e k t y w i c z n y c h , w y n a ­
l e z i ony p r z e z inż. P i o t r a F i o r i n i e g o " (1891) . 

G e o m e t r a przysięgły F e l i k s K u g l c r w y d a l książkę 
p. t. „Koordynaty g o n i o m e t r y c z n e i t r y g o n o m e t r y c z n e , 
o b l i c z e n i a zas tosowane do g e o d e z j i " 5 ) , obejmującą roz­
działy: . J x i g a r y t m i k a . G o n i o m e t r y a . W y m i a r , w y p o -
środkowanie i r e d u k e y a kątów. L o n g i m e t r y a . K o o r d y ­
n a t y g o n i o m e t r y c z n e . T r y g o n o m e t r y a p l a s k a " . A u t o r , 
p r a k t y c z n i e obe znany z p r z e d m i o t e m , wykazał zupehią 
nieumiejętność p i s a n i a po p o l s k u , nieznajomość języka 
i słownictwa. 

Inż. S t a n i s ł a w D o m a ń s k i w y d a l broszurkę: „Jak 
niwelować. Wykład przystępny" "), przeznaczoną „dla 
osób n i e f a c h o w y c h , które, ze względu n a rodzaj swego 
zajęcia, muszą poznać zasady n i w e l a c y i , n i e śą j e d n a k 
o t y l e t e c h n i c z n i e p r z y g o t o w a n e , a b y mogiły posiłko­
wać się książkami s p e c y a l n e m i " . D l a popularności po­
święcona wszakże została w niektórych m i e j s ca ch ści-

6) W y d a n i e p ie rwsKe (!) W a r s z a w a . Nakładem a u t o r a 
1.889, 8", s t r . 154 z f i g u r a m i w tekście. 

ii) W a r s z a w a 1901, 161», s t r . 54" z 19 f i g u r a m i w tekśei*. 
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ąłość wykładu. R e c e n z j a 7 ) zaznacza d robne u s t e r k i 
j ę zykowe i niepoprawności s l own i c z e . 

Inż. E d w a r d W a w r y k i e w i c z zebrał i opracował 
..Słowniczek m i e r n i c z y , p r z e j r z a n y i przy ję ty p r z e z 
Delegacyę Mierniczą p r z y S e k c y i T e c h n . W . O. T . P . 
P . i H . " 6 ) . Z p o w o d u r e c e n z j i 9 ) miała mie j sce po le­
m i k a między Delegacją Mierniczą a r e c e n z e n t e m 1 0 ) . 

C e n n y m n a b y t k i e m w t y m dz ia l e była książka 
p r o f e s o r a P o l i t e c h n i k i W a r s z a w s k i e j Wiktora E h r c j i 
t 'eucl i ta „Miernictwo. T o m I " u ) . A u t o r p isze w p r z e d ­
m o w i e : „Książka n i n i e j s z a , j a k o t o m I-y m i e r n i c t w a , 
obe jmu j e p o m i a r y , nie wymagające w i e l k i e j dokład­
ności. W t o m a c h następnych (o i l e się ukażą) p r o ­
j e k t o w a n e są dzia'ły następujące: t e o r y a błędów i j e j 
zas tosowan ie do pomiarów, p o m i a r y precyzy jne* t ró j -
kątowanie, r z u t y k a r t o g r a f i c z n e , oraz p o m i a r y p o d ­
z i e m n e " . Książka służyć może j a k o d o b r y podręcznik 
d l a młodzieży z wykształceniem naszych szkól średnich. 
Zaletą j e j t'est treściwość i jasność o p i s u ; s t o s u n k o w o 
n i e w i e l k a , w y c z e r p u j e w zupełności p r z e d m i o t . A u t o r 
poruszy ! l n a w e t t a k i e działy, które z n a j d u j e m y t y l k o 
w b a r d z o o b s z e r n y c h dziełach, \jako to : p o z i o m o w a n i e 
b a r o m e t r y c z n e , f o t o g r a m m e t r j a , w y t y k a n i e łuków 
i p l a n i m e t r j a 1 2 ) . W części p i e r w s z e j , o zajęciu p l a n u , 
j e s t m o w a o o z n a c z a n i u punktów na g r u n c i e i bezpo­
średnich p o m i a r a c h odległości, o p o m i a r z e kątów na 
g r u n c i e , w y z n a c z a n i u punktów p o d s t a w o w y c h zapo­
mocą wielokątowania, z a d a n i a c h P o t h e n o t a i H a n s e n a , 
węgielnicach i i c h z a s t o s o w a n i u . Część d r u g a obe j ­
m u j e p o z i o m o w a n i e zwycza jne , kątowe i b a r o m e t r y c z ­
ne. Część t r z e c i a , poświęcona t a c h y m e t r j i , mówi o da l ­
m i e r z u , t a c h y m e t r a c h i f o t o g r a m m e t r j i . Część c z w a r t a 
stanowią rozdziały: t y c z e n i e p r o s t y c h zapomocą teodo­
l i t u , w y t y k a n i e luków kół, p l a n i m e t r j a . B a r d z o do­
d a t n i o wpływają n a . wartość książki zadan ia , u m i e ­
jętnie dob rane i zaopa t r zone po większej części 
w p r a k t y c z n e rozwiązania. Recenz j a postawiła n ie­
które z a r z u t y o p i s o w i p o z i o m o w a n i a i słownictwu, wo-
góle j e d n a k wyrażała w y s o k i e u z n a n i e d l a książki, 
„należącej n i e zap r z e c z en i e do n a j l e p s z y c h dzieł t ego 
r o d z a j u " . A u t o r wygłosi ł w S t o w a r z y s z e n i u T e c h n i ­
ków treściwy odc z y t „ O ' f o t o g r a m m e t r y i " , podany 
w Prze p/idzie Techniczny m (1907),. 

Wymien ić także należy wydaną w r. 1904 p r z e z 
m a t e m a t y k a A . K. D a n i e l e w i c z a , m a g i s t r a b. Szkol ly 
Głównej , książkę p. t. „Metoda n a j m n i e j s z y c h k w a ­
d r a t ó w " 1 3 ) , stanowiącą doskonały podręcznik, j a s n y 
i ścisły, do r a c h u n k u w y równania błędów spostrzeżeń. 
Treść j e j j e s t następująca: Pojęcie ogólne. P r a w o błę­
dów. Wyrównanie spostrzeżeń n a d jedną wielkością 
niewiadomą. W y z n a c z e n i e n i e w i a d o m y c h , z a w a r t y c h 
w f u n k c y i , której wartości o t r z y m u j e m y ze spos t r ze ­
żeń. Zas t o sowan i e m e t o d y n a j m n i e j s z y c h kwadartów. 

') P. T. 1901, str. 182. 
8) Warsza&va 1903, 8», str. 37. 
'•<) P. T., 1903, s t r . 469. 
V11) P. T., 1903, s t r . 573. 
11) W a r s z a w a 1907, SO, s t r . 239. ze 189 figurami w tekście. 
12) R e c e n z j a inż. R. Stodolskiejr». P . T., 1908, s t r . 83 : 
13) Z Zapomogi K a s y M i a n o w s k i e g o . W a r s z a w a 1904. 

8", s t r . X. 186, X. 

Uzupełnienia. T a b l i c e . Z a s t o s o w a n i a obejmują przy ­
kłady, wz ię te między i n n e m i z m i e r n i c t w a i n i w e l a c j i . 

Poważne dzieło „Geometrya r z u t o w a tworów p i e r ­
w i a s t k o w y c h " 14) wydał w r. 1902 inż. A l f o n s jLoewetn-
berg . Treść, b a r d z o o b f i t a i n a d e r s u m i e n n i e o p r a ­
cowana , świadczy o wie łk iem o c z y t a n i u a n a d t o o sa­
modzielności a u t o r a p r z y b a d a n i a c h g eome t r y c z ­
n y c h 1 5 ) . G e o m e t r j a r z u t o w a , j a k o p o d w a l i n a s t a t y k i 
graf icznej j , p r z e d s t a w i a d l a techników spec ja lne zna ­
czen ie u t y l i t a r n e l 6) i d la t ego w z m i a n k u j e m y t u rzecz , 
należącą więcej do piśmiennictwa m a t e m a t y c z n e g o niż 
t e chn i c znego . D o tego os ta tn i e go zaliczają się prace , 
podane iv Przeglądzie T cli»icz»ym inż. t e c h n o l . J a n a 
Wo j c i e chowsk i e go . .Oznaczenie wykreślne p o w i e r z c h n i 
f i g u r płaskich nieprawidłowych" (1901), inż. A . Tn-
szyńskiego ..Z n o m o g r a f i i " (1901), a także b r o s z u r k a 
inż. M . Pożaryskiego „Kró tk ie wskazówki, dotyczące 
użycia s u w a k a r a c h u n k o w e g o " 1 7 ) . I n ż - Z y g m u n t S t r a -
s/.cwicz wydał mały podręcznik d l a słuchaczy k u r s u 
p r z y go t owawczego s zko j y W a w e l b e r g a i R o t w a n d a : 
„środek ciężkości. Rozdział g e o m e t r y i e l e m e n t a r ­
n e j " , s ) . P r z e c i w niektórym szczegółom d y d a k t y c z ­
n y m tego dziełka występował inż. H . C z o p o w s k i 1 9 ) , 
przyznając wszakże, że p r z e z w p r o w a d z e n i e nowego 
pojęcia ogólnego u c z y n i o n o „p ierwszy wyłoni w c ias­
n y c h r a m k a c h g e o m e t r y i e l e m e n t a r n e j " . 

„Geometryę praktyczną. Podręcznik d l a rzemieśl­
n ików" 2u) ułożył inż. W i n c e n t y M a j e w s k i . J e s t t o 
wykład g e o m e t r j i e l e m e n t a r n e j , a więc początków p l a -
n i m e t r j i i s o l i d o m e t r j i , j a s n y i ścisły, n a p i s a n y języ­
k i e m p o p r a w n y m , p r z y użyciu s t a r a n n i e dob ranego 
s ł o w n i c t w a 2 1 ) . W t o k u wykładu a u t o r objaśnia za­
s t o s o w a n i a ważniejszych twierdzeń i wzorów n a l i c z ­
n y c h przykładach, u d a t n i e d o b r a n y c h , n p . w ustępie 
0 l i n j i p ros t e j w s k a z u j e sposoby kreślenia p r o s t y c h 
zapomocą l i n j a J u i s z n u r k a , s p r a w d z a n i e linjału i w y ­
t y k a n i e p r o s t y c h na g r u n c i e ; w ustępie o k o l e objaśnia 
zasadę t o k a r e k p r o s t y c h , sposób o s t r z e n i a narzędzi n a 
toc zyd l e , t oc zen i e się kół n a płaszczyźnie, p r z e s u w a ­
n i e przedmiotów ciężkich n a w a l c a c h , zasadę kół zę­
b a t y c h i zasadę p r z e n o s z e n i a r u c h u zapomocą pasów 
t r a n s m i s y j n y c h ; w ustępie o l i n j a c h równoległych 
1 prostopadłych op i su j e na jp ros t s ze przyrządy rysow­
n i c ze i m i e r n i c z e , p r z y c z e m w s k a z u j e sposoby s p r a w ­
d z a n i a t y c h przyrządów, n a d t o mówi o w y równi, znacz ­
n i k u zwykłym i z n a c z n i k u s t o l a r s k i m , wres z c i e ob ja­
śnia zas tosowan ie l i n i j równoległych i prostopadłych 
p r z y w y z n a c z a n i u fundamentów n a g r u n c i e , s p r a w ­
d z a n i u położenia w a l u t r a n s m i s y j n e g o i u s t a w i a n i u 
prawidłowem m a s z y n y p a r o w e j : w ustępie o e l i p s i e 
w s k a z u j e sposób o b l i c z e n i a s k l e p i e n i a e l i p t y c z n e g o ; 
w Ustępie o k r z y w y c h c y k l o i d a l n y c h objaśnia zasto-

14) Warszawa 1902, w. 80, s t r . 414 ze 165 rys . w tekście. 
16) Recenz j a d r . Mieczysława Łazarskiego w \Viad. Mate­

matycznych 1902, t . V I , s t r . 271. 
l f i) R e c e n z j a M . F e l d b l u m a , P. T. 1903, s i r . 33. 
" ) W a r s z a w a 1907. 8t\ s t r . 8. 
18) W a r s z a w a 1908. 8», s t r . 33. 
19) P o r . r ecenz j e : P. /"., 1908, s t r . 30 1. 
20) W y d a n i e z z ap i su W l . P e p l o w s k i p R o , w z a w i a d y w a ­

n i u K a s y Mianowskiego. W a r s z a w a 1903, 8", s t r . V I i ,$01. 
-'i) R e c e n z j a J . H e i l p e r n a . P. 7"., 1904. s i r . 9; 

file:///jako
file:///Viad


sowan i e t y eh k r z y w y c h do o znaczan ia kształtu zębów 
w drągu zębatym i ko l e zę b a t e m : w ustępie o k u l i 
podaje ob l i c zen i e wnęki w m u r z e , z o g r a n i c z e n i e m 
górnem półkopulastem i t. p. 

W dz i a l e n a u k i rysunków i p e r s p e k t y w y m a m y do 
zaznaczen ia : E d w a r d a Rose i i t ha l a : ,.Wykład p r a k t y c z n y 
kreślenia ( K u r s d l a s a m o u k ó w ) " 2 2 ) ; powtórnie już 
w y d a n y przekład k l a s y c z n e j książki L. G h a r v e t i P i l -
let ,,Wykład początkowy rysunków ( K u r s e l e m e n t a r n y . 
Książka n a u c z y c i e l a ) ' " 2 : t ) ; da le j p r a k t y c z n y podręcznik 
Józefa Malanowiczâ: „Kreślenie g e o m e t r y c z n e i jego 
p r a k t y c z n e z a s t o s o w a n i e 2 4 ) ; w reszc i e treściwy i j a sny 
„Wykład e l e m e n t a r n y zasad p e r s p e k t y w y " 2 5 ) , dziełko 
Jiiljanà Masżyńskiego (ur . 1848, z m . 1901), z wykształ­
cen ia m a t e m a t y k a a z z awodu a r t y s t y m a l a r z a i n a u ­
c z y c i e l a m a l a r s t w a , w y d a n e po zgon ie a u t o r a , upo­
rządkowane i p r z y s t o sowane do d r u k u przee j ego 
przyjaciół. (c. d. n.). 

Ins. Jan Piotrowski. 

Pomiary m. st . W a r s z a w y . 
S t a r a i uowa po i igouizae ju * ) . 

W r o k u 1925 przystąpiono do n o w y c h prac po l igo-
n i z a c y j n y c h na obszarze W i e l k i e j W a r s z a w y . Według 
planów p i e r w o t n y c h z a m i e r z a n o t y l k o uzupełnić i roz­
winąć istniejącą sieć poligonów. Sądzono b o w i e m , że 
z ogólnej l i c z b y c z t e r e c h tysięcy punktów po l i gono­
w y c h , u s t a l o n y c h na p l a cach i u l i c a c h s to l i c y , p o w i n n a 
była zachować się p r z y n a j m n i e j p o l o w a znaków. 
W myśl tego założenia rozpoczęto niezwłocznie poszu­
k i w a n i a i b a d a n i a punktów, posiłkując się istniejące-
rrii w B i u r z e Pomiarów m. W a r s z a w y odnośnemi mate r ­
iałami i p r z e d e w s z y s t k i e m j e d y n y m e g z e m p l a r z e m a l ­
b u m u zamierzeń znaków p o l i g o n o w y c h . S k r u p u l a t n a re ­
w i z j a , d o k o n a n a w śródmieściu i na P radze , a c z k o l w i e k 
niezupełnie jeszcze ukończona, dała j e d n a k zupełnie 
wystarczający m a t e r j a l , aby sobie wyrobić należyty 
sąd o ilości z a c h o w a n y c h punktów i o r z e c z y w i s t y m 
s t a n i e s i e c i poligonów. L i c z b a o d n a l e z i o n y c h znaków 
w pos t a c i m a r e k i kołków żelaznych n i e p r z e k r o c z y 
nawet 10 proc . ogólnej i c h ilości. Większa część t e j 
l i c zby p r z y p a d a n a k o l k i żelazne, długości od 20 do 30 
cm. i zab i j ane przeważnie na j e z d n i . Tego rodza ju p ry ­
m i t y w n a s t a b i l i z a c j a j e s t wątpl iwą nawe t w czasie j e j 
w y k o n a n i a , po l a t a c h zaś k i l k u l u b k i l k u n a s t u , jeżel i 
się weźmie p o d uwagę ko l o sa lny r u c h u l i c zny i stałe 
r e g u l o w a n i e się W a r s z a w y , z n a k i t ego rodza ju n i e 
wzbudzają na jmn i e j s z ego z a u f a n i a . O z n a k a c h d r e w n i a ­
n y c h , których sporo było z ab i t e na u l i c a c h , n i e może 

22) Lodź 1904, s t r . 44, t a b l . r y s . ' 12 . Rec: P. T., 1905, 
s t r : 505. 

23) W a r s z a w a 1906, 8", s t r . 244. Z z a p i s u W l . P e p l o w -
sk i ego w z a w i a d y w a n i u K a s y M i a n o w s k i e g o . R e c e n z j a .P.T, 
1906, s t r . 372. D r u g i e w y d . 1908. 

24) W n r s z a w a 1907. 8> p o d l . s t r . X I , 176, t a b l : 45, r ys . 
346. R e c e n z j a P . T . 1907, s t r . 54 ) . 

26) Z z ap i su W l . P e p l o w s k i e g o w z a w i a d y w a n i u K a s y 
M i a n o w s k i e g o . W a r s z a w a 1907, 8", s t r . 95, '/. 85 f i g . w tekście. 

*) Ciąg da lszy , patrz N r . 11 (17) Przeglądu Mierniczego, 

być żadnej mowy , gdyż zginęły doszczętnie. M a się 
wyrażenie, że t a pokaźna l i c z b a - c z t e r y tysiące punktów 
p o l i g o n o w y c h , a n a w e t pono większa—wzrosła kos z t em 
o w y c h p o m o c n i c z y c h kołków d r e w n i a n y c h , a częścio­
wo i żelaznych, których rzecz p r o s t a , n ie można u w a ­
żać z a składowe części s i e c i poligonów, w i s t o t n e m 
p o j m o w a n i u tego słowa. Zachowały się dobrze z n a k i 
w pos tac i m a r e k ( p a t r z îys. N r . 1, 2 i o w P. M. 
N r . 11 za rok ub . ) , w l i c zb i e przeszło s t u ; są one 
j e d n a k t a k rozproszone po w i e l k i m obszarze s t o l i c y , 
że już n i e tworzą i s t o tne j s i e c i poligonów, a są szcząt­
k a m i j e j . M a r k i te częstokroć zakładano również n a 
j e z d n i a c h , co w w i e l u w y p a d k a c h ba rdzo u t r u d n i a włą­
czen ie i c h do nowo zakładanej s iec i ( a c zko lw i ek 1o 
j e s t bardzo pożądane), która b i e g n i e przeważnie b r z e ­
g i e m chodników, a b y uniknąć w t e n sposób częstych 
uszkodzeń znaków, s p o w o d o w a n y c h głównie p r z e z re­
m o n t u l i c i p r z e z ws z e l k i e g o r od za ju prace i n w e s t y c y j ­
ne na s a m y c h c h o d n i k a c h . 

Z tego r odza ju wyników r e w i z j i , k i e r o w n i c t w o no­
w y c h pomiarów s to l i c y wysnuło następujące w n i o s k i : 

p r i m o , że w obecne j c h w i l i W a r s z a w a n i e m a wła­
ściwej s i e c i poligonów, secundo , że zachowała się w z u ­
pełnie d o b r y m s tan i e p e w n a ilość znaków w po­
s tac i m a r e k , które będzie można włączyć do nowe j 
s i a t k i , i t e r t i o , że n ie może być m o w y o uzupełnieniu 
i r o z w i j a n i u s ta r e j s i e c i poligonów, lecz należy two ­
rzyć nową. W r e s z c i e zwrócono szczególniejszą uwagę 
n a p r z y c z y n y , powodujące zn i s zc zen i e i zaginięcie zna ­
ków p o l i g o n o w y c h , oraz n a sposoby, któreoy w p r z y ­
szłości uchroniły stolicę od tego r od za ju zupełnie zby­
t e c z n y c h i możliwych do uniknięcia szkód i s t r a t . Ro z ­
ważania n a t e n t e m a t dadzą się streścić w t e n mnied 
więcej sposób: s t ab i l i z a c j a , a lbo u t r w a l e n i e punktów 
p o l i g o n o w y c h , w i n n a być w y k o n a n a w sposób możliwie 
s o l i d n y ; w s z e l k i e oszczędności, c z yn i one z tego tytułu, 
powodują później znac zn i e większe s t r a t y n a przeróbki 
l u b w z n a w i a n i e nietrwałych znaków; t r z e b a zakładać 
z n a k i n i e na same j j e z d n i , lecz wzdłuż chodników, 
zdała j e d n a k od r u r k a n a l i z a c y j n y c h , g a z o w y c h i t. p.; 
B i u r o Pomiarów s t o l i c y p o w i n n o rozporządzać spec ja l ­
n y m f u n d u s z e m ńa konserwację u s t a b i l i z o w a n y c h zna ­
ków p o m i a r o w y c h i mieć s p e c j a l n y c h techników, w y ­
łącznym obowiązkiem których byłaby t r o s k a o całość 
s i e c i p o l i g o n o w y c h , reperów i t p . ; t e c h n i k - k o n s e r w r a t o r 
w i n i e n być jednocześnie łącznikiem między s w y m b i u ­
r e m i i n n e m i wydziałami g o s p o d a r k i m i e j s k i e j , od p rac 
których w w i e l u w y p a d k a c h zależy całość znaków po­
m i a r o w y c h ; będąc a u c o u r a n t t y c h p rac , t e c h n i k będzie 
mógł p r a w i e zawsze zapob iec z n i s z c z e n i u punktów 
s i ec i poligonów i i n n y c h znaków p o m i a r o w y c h , które 
p r z y n o r m a l n y c h w a r u n k a c h w i n n y przetrwać l a t k i l ­
kadziesiąt. S p r a w a k o n s e r w a c j i znaków w i n n a być roz­
strzygnięta jaknajprędzej, by zabezpieczyć n a t y c h m i a s t 
o d z n i s z c z e n i a nową sieć poligonów', zakładaną z t ak 
w i e l k i m nakładem środków i p racy . 

N o w a sieć pol igonów rozpościera się n a całym ob­
szarze W i e l k i e j W a r s z a w y , wybiegając częstokroć poza 
j e j g r a n i c e . D o c i e r a ona do Szczęśliwie, Okęcia, Służe­
wa , W i l a n o w a . G o c l a w k a , Kawęczyna, E l s n e r o w a , B r u d ­
na, A n n o p o l a , B i e l a n , W a w r z y s z e w a , P a r y s o w a i W i o c h . 
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